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P a f s z e  © f a p y  z w y c i ę s k i e g o  p o c h o d u .
Zwycięskie. wojska austro-węgierskic posu­

wają isię nieustannie o!d zachodu (ku wschotlowj 
wzdłuż -obu głównych linij (kolejowy eh, któro 
również dąiżą od. 'zachodu ku  wschodowi. Pochód 
wzdłuż północnej linii kolejowej, kolei arcylcs. 
K arola Ludwika, już do tarł na wschód od Dę­
b icy i wkrótce Rzeszów zostanie oswobodzony 
od wroga. Pochód wzdłuż równoległej linii po­

łudniowej, czyli ta k  zwanej kolei transw ersal­
nej, posunął sic na wschód od rzeki i m iaste­
czka Besko kolo Zarszyna. Tu zbliżamy się do 
Sanoka.

Równocześnie odbyw a sic - pochód wojsk 
sprzymierzonych od  południa ku północy. — 
F ron t wojsk tych  loży n a  linii Bukowsko—Ba­
ligród—Dwernik. Rosyjski front zach-odnio-ga- 
licyjski został itedy zupełnie zwinięty, zaś kar­
packi front zwinął się juiż po przełęcz Użoo-ką.

W miarę, jak  wojska sprzymierzone będą dalej 
parły  od zachodu ku wschodowi i od południa 
ku północy, rosyjski front karpacki będzie się 
m usiał coraz dalej 'zwijać także n a  wschód od 
Użoka. R osjanie, pragnąc tem u zapobiedz, 
przedsiębiorą szturmy w dolinach rzek Orawy 
i Oporu, ale bezskutecznie. »AIe — jak  zapytuje 
znany .autor militarny, niemiecki major Mo- 
rah t —  czy długo będzie trwało, aż grupa ar­
mii austryaokioj pod wodzą Szurma.y‘a wyruszy 
z pod Użoka na Samoor, ,a 'grupa niemiecka pod 
Linsingenem doliną Oporu na Stryj?« Z pewno­
ścią nie długo dana będzie odpowiedź na to py­
tanie.

Jeżeli —  jak to przewidują niektórzy k ry ty ­
cy wojskowi —  nieprzyjaciel s tan ie  do silnego 
oporu pod Przemyślom, to  w ojska sprzymierzo­
ne, licząc m arsz od Krosna, anagą tam  stanąć
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po trzech dniach marszu. Atoli W tempie do- 
tychczasowem pochód wojsk sprzymierzonych 
nic nroże się odbywać. Wojska- sprzymierzone 
w -ciągu -niewielu dni dokonały dzieła wojenne­
go, które zasługuje na rzetelny podziw, muszą 
więc nieco wypocząć, -ażeby po krótkiej pauzie 
tein silniej przystąpić do dalszego wyzyskania 
zwycięstw.

P rasa trójporoliim lenia, 'donosząc o bitwach 
w Galicyi zachodniej, powiada, że w ojska 
sprzymierzone walczą, głównie dla obrony K ra­
kowa. Jeżeli jednakże w ojska sprzymierzone 
przekroczyły Wisłok, a w tej chwili może także 
San na południu, zaś na- północy idą w stronę 
Rzeszowa, to już te fak ty  wskazują, żc prasa 
trójporozumienia powinna raczej pisać o obro­
nie Przemyśla i Lwowa przez wojska rosyjskie.
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Osaczenie Rosyan pod Duklą.
' t Budapeszt, 11 maja.

>Az Esic donos : "k*
' W szystkie siły  rosyjskie, k tóre znajdowały 
się pod Duklą, wpadły obe-cnio w pułapkę, k tó ­
ra  ma kszltatt elipsy, 'skierowanej w stronę pół­
nocno-wschodni.-}. Także w  ostatnim  czasie 
Wzięto do .niewoli dużo R osjan , m ię d zy  nimi 
pewnego generała z i-alym sztabem. Zdobyto 
również dużo ciężkich dział, aimuticyę dla ar- 
fyloryi, tudzież inne m atcryały wojenno.

Jeńców  odwożą codziennie 8 lub 4 pociągi 
kolejowe częścią, do Zs-olny. częścią do Koszyc. 
Znaczna liczba jeńców pochodzi z Azyi i Kau­
kazu. Nielffiórzy mieli n a  sobie letnio mundury.

(kwohsdzenie Zaleszczyk.
Budapeszt, 11 maja,

»Az EsU  donosi z Czerniowioc pod datą. 0 
b. m.:

Po ki-lkotyg-odniowych przygiotowawczych 
wtdkach naszej arty leryi jroszla piechota, auslro- 
węgierska do szturmu na Zaleszczyki i wyparła 
stam tąd Rosyan. Do szeregu oswobodzonych 
m iast przybyły Zaleszczyki. Przejście na drugą 
stronę Dniestru jes t obecnie zabezpieczono.

Glos szwajcarski 
o przełamaniu frontu rosyjskiego

( T e l .  C . k .  Biura k o r e r . p . )

Bazylea, 1 1  m aja.
: Bascler Kachrichten« w yrażają przekona­

nie, żo .przełamanie frontu rosyjskiego było nad­
zwyczajnie .ulożone-in i w wielu kierunkach b y ­
ło niespodzianką. Zdawało sic już, żc czyrsto 
frontalne większe powodzenia są niemożliwe, 
.'tymczasem prze-la,manio frontu rosyjskiego w 
.Galicyi zachodniej okazało, że to mniemanie 
było (ałszywe-m. JTzolamany front był elwa razy 
‘większy, niż front G-raYolott-c. Zdarzenie to jest 
nic tylko hi-storycznem, ale także 7,0 stanowi­
sk a  wojskowego wielldm wypadkiem. Zadziwia 
jak  ak-eya w ym agająca olbrzymich przygoto­
wań, została przeprowadzoną niespostrzeżeuie.

OlzuBczsnia nie m czule.
Berlin, 11 maja.

»Pctcrsb. W iesinik« donosi:
G a r  Wystosował do generalissimusa armii 

ro sy jsk ie j,^ , ks. M i k o ł a j  M i k o ł a j e  w i- 
c 7. a . ukaz, w którym  podnosi, że w. książę 
Mikołaj urzeczywistnił pragnienia przodków, 
z d o b y ł  R u ś  C z e  r w o n ą  i -obecnie p ro ­
wadzi w dalszym ciągu z w y c i ę s k o  dzieło 
o s w o b o d z e n i a  lt u s i, jęczącej pod ob­
ecni jarzeni.

Car oświadcza, żc czyn ton pozostanie jedną, 
z  najw spanialszych k a r t Iiistoryi Rosyi. Na 
podstawie osobistych wrażeń, zebranych pod­
czas podróży swej po  7, d o b y t y  iu k ra ju , za­
uważył car, że w kra ju  panuje porządek, że w. 
książę rozwinął troskliwą opiekę nad -organi­
za c ją  i zarządem kraju .

Gar dziękuje genoralisshnusowi i w uznaniu 
swej wdzięczności ofiaruje mu s z a b l ę  ś w. 
J  e r z c g  o z cl y a m e n t a m i i napisem: 
»Za oswobodzenie Galicyi.-:.

Podobny ukaz wystosował car do naczelne­
go dowódcy na południowo-zachodnim froncie, 
gant-raki Iwanowa, którem u udzielił order A- 
T b k s a n  d r  a  N e w s k i e g o  z dyanientami.

Depesza powyższa, przesiana z Berlina do »Wie­
ner Allg. Ztg.«, reprodukująca doniesienie »Wicst- 
uika I’et.«, brzmi tak luimorystyczuio, że -inożna- 
by je uważać za RTmys}, gdyby nie 'Ogólnie zna­
ny fakt, że w Petersburgu stało się -zwyczajem wła­
śnie w najkrytyczniciszych dla Rosyi chwilach, 
dla. zatarcia wrażeń klęski, spuszczać deszcz orde­
rów i odznaczeń. W Petersburgu, gdzie do tej 
chwili nie mają najsłabszego pojęcia o ostatnich 
klęskach rosyjskich w Galicyi, ukaz carski wywo­
ła oczywiście wielką .radość i utwierdzi przeko­
nanie o utrwalonem panowaniu rosyjskiem w Ga­
licyi. Inaczej będzie w t.ycli krajach i państwach, 
w których wieść o odznaczeniach zejdzie się z 
wiadomością o klęskach i pospłesznenr wycofywa­
niu sic wojsk gen. I w a n o w  a, D-i m i t r i e w a 
i B r u s i 1 o w a z Galicyi.

byczymy tedy odznaczonym generałom (Di- 
mitriew otrzyma! niedawno tytuł książęcy), aby 
car jak najezościc znaleźć mógł podobną, jak o- 
becna, okazją do wyrażania im swojej wdzięcz­
ności. Przyp. »Nowej Rcformy«,

wa polityka miała większy up ływ  na postano­
wienia, niż ta k  niebezpieczna polityka nastrojo­
wa'::. i

3 0
' (Tel. c. k, Biura koresp.)

Londyn, 11 maja.
Doniesienie Biura Reutera. Dwa Zeppeliny 

rzuciły wczoraj po południu na-Southend i Wcst- 
clif 30 bomb, Irt-óre wywołały pożary i wyrzą­
dziły wielkie szkody. Zabite są dwie kobiety, 
a  wiele osób odniosło rany Zeppelin zjawił 
się także nad ranem  na wielkiej wysokości ko­
ło Komfort, w oddaleniu 12 mil od Londynu, 
ale' nic było szkody. Także nad Gravesende 
widziano nad  ranem  Zeppelina.

Wiedeń, 11 maja. 
»N. Er. ITesses donosi z Czerniowiec: 
Między jeńcami, zajętymi w ostatnich wal­

kach, znajduje się 28 oficerów, jeden generał- 
major, jeden pułkownik.

Jeńcy  staw iają charakterystyczne pytania: 
— Gzy Aust.ryacy z dyabłem się sprzysięgli? 

Czy to prawda, że macie Przemyśl z powrotem : 
Nasz Mikołaj dożył wielkich niespodzianek.

rsv *SłMPSdUBMB OSiRlU BD^ełSlIi
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 11 maja.
Doniesienie Biura Reutera. Parowiec > Queen 

i Wilhelmina:: z W estłiartlopol został zatopiony 
przez nicmiedką łódź podwodną ko-ło Blyili. Za­
łoga ocalona.

-a- ----------------

Austrc-Węgry i  Włochy.
tlą* ..Wiener A l!# ZtgI:.

pfsae o obecnym sto­
sunku Włoch do Austro-Węgier, co 
następuje:

»Od początku -wojny rstuial we Włoszech 
ruch, skierow any przeciw habsburskiej monar­
chii, a  mający na celu przeciągnięcie W łoch na 
stronę m ocarstw  trójporozumienia. Anglia i 
F rancya uprawiały tam  agita-cyę, posługującą 
się wszelkimi środkami, aby wśród 'ludności wło­
skiej 'wzniecić i potęgować rozdrażnienie prze­
ciw Austro-iWęgrom. Część prasy włoskiej pisa­
ła o nas w tonie gwałtov\rny!m, często nie.um.iar- 
kowanynn, budząc nam iętności narodu włoskie­
go przeciw A u-st.ro-Węgrom. Ten nieb zatoczył 
w królestw ie włoskiem dość szerokie koła, ogar­
nął zwłaszcza studentów  i wielką, część inteli­
genc ji. M anifestacje w Qua.nto i ita-k mile przy­
ję ta  -mowa d ‘A nu nn zł a, jaw nie zwrócone- prze­
ciw  monarchii habsburskiej, są wyraźnym do­
wodem tej -pedstzozuwającej ag itac ji, k tó rą się 
■przeciw nam wo Włoszech z kilku sbron upra­
wia.

Go prawda, k ró l i rząd, k tó rzy  początkowo 
mieli tak że  brać udział w uroczystości w Quar- 
-to, woleli być nieobecnymi podczas odsłonięcia : 
pomnika Garibaldiego. Byłoby zupełnie b łod-1 
ne.m, ruoli, jaki ogarnął część narodu włoskie­
go, przedstawiać jako coś pozbawionego zna­
czenia lub małoważiiego. Ruch ten, zdaje się, 
doszedł teraz  do punktu wrzenia, i nie można i 
zatajać, iż chwila jest poważna. Żywimy je d n a k 1 
mocną nadzieję, że rządowi włoskiemu uda się 
ten ruch opanswrać®.

Wczorajsza ,,N. Fr. Prcsse" pisze:
Położenie-, jakie się wytworzyło w stosunkach 

m iędzy 'Wło-chami a sprzymierzonemu cesarstw a­
mi, jest ^oważne.

»Na strój 'ludności włoskiej je s t przez czc-ste 
manifestaieye bardzo podniecony, a uprawiana 
od wielu miesięcy, nienaw istna d la obu cesarstw 
ag itac ja , powiększyła trudności. Mimo tej po-  ̂
wagi położenia wolimy dziś nie zrzekać się je-  ̂
szcze nadziei, że rządowi włoskiemu uila się. 
pokc-nać nastroje, wrogie dla sprzymierzonych  ̂
cesarstw. j

»Takżo w  trzech ostatnicli dziesiątkach la t j 
sto-sunki m iędzy Włochami a obu cesarstwam i 
miały wciąż do walczenia z przeciwnościami, 
a rni-mo to następow ała zgoda, ponieważ trzeź-.

(Telegr. c. k. Biura koresp.)
Rotterdam, 11 maja.

„Rot-. CouranP1 donosi z Londynu: Je s t pew- 
nern, że prawie 1500 pasażerów „Lusitanii" zgi­
nęło. Pewien Amerykanin opowiada, że zało­
ga nic chciała słuchać rozkazów kapitana, aby 
spuścić łodzie na  wodę i kapitan  musiał ją  do­
piero rew-olwerem zmusić do posłuszeństwa.

Paryż, 11 maja.
Zatopienie „ L u s iian ir  wywołało w  całej pra­

sie wzburzenie. Dzienniki sądzą, że zatopienie 
tego okrętu wywoła zawikłania dyplomatyczne 
między Niemcami a Stanami Zjednoczonemu 
N iektóre dzienniki sądzą naw et, że przyjdzie do 
zerwania stosunków między tem i państwami.

. W  P a r S a n a l a f t h .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 11 maja.
Doniesienie ag en c ji telegr. -»Millir. Główna 

kw atera donosi:
Na froncie Dardanelskim  kolo Ariburiiu nie­

przyjaciel przedsięwziął wczoraj w nocy cztery 
rozpaczliwe ataki, które zostały wszystkie od­
parte przez naszych żołnierzy, k tórzy  atakow ali 
na bagnety. Nieprzyjaciel poniósł w tych wal­
kach ciężkie s tra ty . Zniesiono prawie trzy bata­
liony nieprzyjacielskie. Nieprzyjaciel przewiózł 
licznych -rannych na -okręty. ,

Na (południe od Sed-il-Bar -przedsięwziął nie­
przyjaciel pod ochroną swoich okrętów  wojen­
nych a tak  -z brzegu morskiego, k tó ry  dzięki n a ­
szemu kontratakow i pozostał bez sku tku .

Paryż, 11 maja.
>Petit Parision« donosi: Generał l A r a a -

d e, dowódca francuskiego korpusu ekspedy­
cyjnego w D ardanelach, w raca do F rancja , a 
rząd powierzy mu inną misyę. N astępcą jo­
go będzie generał G o u r a n  d, k tó ry  się od­
znaczył podczas operacji w M arokku.

Z  M o s k w y  i
i (Teł. c. k. Biura koresp.)

Moskwa, 11 maja.
»Russkojc Slowo« donosi, że w m arcu zban­

krutowało 113 firm na łączna sumę 8,700.000 ru ­
bli.

Petersburg, 11 maja.
»No woje W m nia«  donosi: Ryga przepełnio­

na  jest zbiegami z Kurlandyi. Tow arzystw a do­
broczynności stara ją  się łagodzić niedostatek 
tycli uchodźców.

  o -
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t e l e g r a m y .

Bemonstrucye przeciw wojnie 
we fOłoszBch.

(T e!. tvl. yN ow cj llejorm ye.)

Wiedeń, 11 maja. 
»Fremdąnbla,bt« donosi z Berlina:
» Lokal -A 11 ze ig e r c donosi *z Medyolanu:
Wddde infonmacyj dziennika »Avanti« rezer 

wiści, Oajeżdiżając.y z Ceseny, Onegiii, Monti- 
gnano i Rimini urządzili deinonstracyę przeciw 
wojnie.

W Montiguano poprzecinali d ru ty  telegra­
ficzne i przeciągali z okrzykam i „Precz z woj- 
ną“ — przez miasto. P o lic ja  i kaw alerya poło­
żyły koniec demonstracyom.

W Onegii brało udział w demoustracyaeh 
wiele tysięcy osób. Wielo ludzi aresztowano. 
Musiano ich jednak w ypuśc ić  na wolność, aby 
zapobiedz większym podburzuniom.

Z d o f e y e le
(Tel. wl. y N o u ej Reform y?..)

Wiedeń, 11 maja.
>;N. W. T agbła lU  donosi o zdobyciu Za-le- 

szc-zyik:
R osjan ie  umocnili Zaleszczyki i dominujące 

nad m iastem  wzgórze K iyszezatek piętnasto- 
krotnem i zaporam i z drutu kolczastego.

Działanie naszej arty lery i było jednak ni­
szczące. Po 'zburzeniu fo rty fikacji, walka pie­
choty z blizka trw aia przeszło dwie godziny; — 
llosyanie ponieśli -ciężkie straty .

(Telegr. c. k. Biura koresp.)
Petersburg, 11 maja.

Petersburska agencya telegraficzna donosi z 
Tokio: Poseł japoński w Pekinie otrzymał pole­
cenie przygotowania entente z Chinami, które bę­
dzie zaw arte jeszcze prawdopodobnie przed ze­
braniem  się. nowej sesyi parlam entu.

KRONIKA.
Kraków, 11 maja. 

Następny numer „Nowej Reformy" ukaże się 
; jutro o godz. 7.30 rano. — W razie potrzeby wy-, 
1 damy wcześniej nadzwyczajny dodatek.

Ks. biskup Sapieha wyjechał wczoraj w towa­
rzystwie ks. dr Niemczyńskiego do Gorlic, Tarno­
wa i innych miejscowości świeżo uwolnionych od 
najazdu rosyjskiego, aby nieść pomoc tamtejszej 
ludności w jej strasznym stanie, 

i Prośba o ubranie. Komitet doraźnej pomocy dia 
, ewakuowanych zwraca się do ogółu naszej pu­
bliczności z gorącą prośbą o nadsyłanie ubrań 
letnich d'a najbiedniejszych ewakuowanych. Ofia­
rowane dotychczas ubranie, przeważnie zimowe, 

( zostało już dawno wysłane i rozdane, obecnie ko- 
mitet zasypywany jest ustawicznemi prośbami o 

’ garderobę letnią, której brak dotkliwie daje się 
odczuć naszym biedakom w barakach w Choceniu 
i Libnicy. Najbardziej potrzebną jest bielizna i gar­
deroba damska i dziecinna, oraz obuwie. Łaskawa 
ofiarodawcy zechcą nadsyłać dary do komitetu~do- 
raźnej pomocy dla ewakuowanych między godz. 
4—7 jx) południu (Rynek C, II. schody, I. piętro).

Kontrola przechowanych zabytków i pamiątek 
kościelnych. Jak się dowiadujemy, z ramienia kra­
kowskiego magistratu wydelegowaną będzie komi­
sja , która skontroluje wszystkie zabytki i pamiątki 
przechowane i ukryte w listopadzie z. r. na wypa­
dek zamknięcia twierdzy. Komisya ma skontrolo­
wać wszystkie przechowane pamiątki tak w mu­
zeach krakowskich, jak i w kościołach.

Ponowny przegląd pospolitaków. Ponieważ za- 
mówione druki nie nadeszły, przeto i dzisiaj nie 
przyjmowano jeszcze zgłoszeń pospolitaków, po­
wołanych do ponownego przeglądu. Wobec tego 
ze zgłaszaniem należy się wstrzymać jeszcze, do 
póki magistrat krakowski nie zawiadomi, że druki 
już nadeszły.

Dzisiaj przed południem cały szereg pospolita­
ków informował się w wydziale wojskowym w ma 
gistracie, kiedy można będzie odebrać karty legi 
tymacyjne pospolitego ruszenia.

Opera w teatrze miejskim. W najbliższą sobolą 
łó  b. m. dane będą w teatrze miejskim dwie jedno- 
aktowc opery: „Yerbum nobile" St. Moniuszki i 
-.Piękna Galatea" Suppć’go.

Dwumiesięczny kurs pedagogiczny w Krakowie 
(Rynek główny 29, II. p.). We środę 12 b. m. odbę­
dzie sie wykład prof. dra II. Mojmira p. t, „Wy­
chowanie dziewcząt"; w piątek 14 b. m. prof. ui%,r. 
-Tagicll. dra Kutrzeby p. t- „Nauka społeczna (oby­
watelstwa) w szkołach".

Z Podgórza. (Ewakuacja. — Telegram do arey- 
księcia. — Zdrowotność miasta). W dniu 8 b. m. 
podgórska komisya ewakuacyjna ukończyła wy, 
dawanie legitymaeyj publiczności.

ubecnio przy­
stąpiła komisja do przygotowania dalszych 
legitymaeyj, co do których publiczność składa o- 
becnic zaliczki w kasie miejskiej; komisya przygo­
towuje równocześnie legitymacje, po wystawieniu 
których prześle je do zatwierdzenia komendzie 
twierdzy, a następnie przystąpi do wydania ich lud­
ności. — Czynności komisyi ewakuacyjnej zakoń­
czą się prawdopodobnie w przyszłym tygodnia, 
poczcm urzędowanie komisyi ograniczy się jedynie 
do przyjmowania zmian.

Z okazyi zwycięstwa armij sprzymierzonych i o- 
swobodzc-nia znacznej części naszego kraju wysiało 
prezydyum miasta hołdowniczy i dziękczynny tele­
gram do głównodowodzącego armią. W odpowie­
dzi arcyksiążę Fryderyk nadesłał następujący te­
legram: „Prezydyum m. Podgórza zechce przyjąć 
wyrazy najgorętszego podziękowania za wyrażone 
mi i bohaterskim wojskom sprzymierzonym lojal­
nych i patryotycznym duchem owianych życzeń".

Wedle sprawozdania fizykalu miejskiego, suui 
zdrowotny Podgórza wbrew tendencyjnie rozsiewa­
nym plotkom jest wprost idealny. Wszelkie choro­
by zakaźne, które w porze zimowej wskutek prze­
marszów wojsk i utrudnionej kontroli sanitarnej lu 
i owdzie sporadycznie sic pojawiały, uważać nale-' 
ży w zupełności za wygasłe; od szeregu dni kro­
nika fizykalu nie notuje żadnych nowych wypad­
ków zasłabnięć, wobec zaś wydanych w tym kie­
runku zarządzeń i sumiennej skrupulatności obu 
lekarzy miei-kich jest wszelka nadzieja, że stan 
ten i nadal się utrzyma-
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Pod znakiem Legionów. „Goniec połowy Legio? 
nów-“ zamieszcza następującą odezwę kobiet pol­
skich z Radomska do II a III pułku Legionów:

„Cześć Wam, Żołnierze Polski! Witamy Was 
Obrońcy Ojczyzny, okrytych sławą! Witamy Was 
sercem gorącem, jako ludzi, którzy przelewali i idą 
przelewać krew swoją za sprawę świętą. Dla Pol­
ski i dla Was pragniemy, by każdy z Polaków 
uczcił Was. Nie mamy kwiatów i złota, nie mamy, 
składamy więc wiązankę słów gorących, w których 
odnajdziecie to, czem drgać powinny serca wszyst­
kich Polaków: odnajdziecie w nich, równą Waszej, 
chęć poświęcenia życia dla Polski. Cześć! Mężom 
i Młodzieży polskiej, którzy wszystkie skarby swe­
go ducha i dań krwi składają Ojczyźnie, by ją z 
pęt wyzwolić. My, Polki, dla niej wzniesiemy oł­
tarze w sercach naszych. Wy ziemi naszej krew 
oddajecie, my potęgą naszej miłości, modlimy się
0 wolność dla niej. Idźcie i zwyciężajcie, a my pra­
cować będziemy, aby posiew krwi Waszej obfity 
wydal plon w Polsce wolnej i niepodległej.

Polki z Radomska bohaterskim Żołnierzom Pol­
skim II i III pułku. —

Z Wolbromia- piszą nam: Poza miastem znaj­
duje się tu obecnie szpital epidemiczny armii au- 
stryackiej, obliczony na 200 chorych. Z powodu 
braku cmentarza, zmarłych żołnierzy chowano w 
pobliskim le&ie, należącym do włościanina. Gdy 
liczba umarłych doszła do 25, postanowił komen­
dant szpitala, lekarz pułkowy dr Oskar Frank, wy­
budować kaplicę, aby w ten sposób wynagrodzić 
■włościanina za zajęte na groby pole, a z drugiej 
strony przez wybudowanie kaplicy uczcić nieja- 
ko pomarłyck w tym szpitalu. Dzięki energicznej 
pracy i ofiarności dr Franka i innych ofiarodawców 
kaplica jest już ukończoną. Postawił ją budowni­
czy p. Simeczek, obecnie wachmistrz, przyczem 
dużo starań i pracy poświęcił ksiądz połowy Bar- 
iaczek. Kaplica zbudowana jest z drzewa na ka­
miennym fundamencie i robi tak zewnętrznie jak
1 wewnętrznie bardzo miłe wrażenie, jest zaopa­
trzona we wszelkie urządzenia potrzebne do od­
prawiania nabożeństw. Jest to pierwsza kaplica 
armii austr. powstała w obecnej wojnie. R. R.

Dziewięcioletni chłopiec polski zabłąkany na 
Węgry. Z Miskolcza na Węgrzech otrzymujemy na­
stępujące pismo: W jednym z tutejszych szpitali 
(Ełisabeth-Spitał, Csabaistraese) znajduje się już 
przeszło od 4 miesięcy dziewięcioletni chłopak 
A d a m B o r y c z k a z  Bogumiłowie (obok Tamo­
wa), który w czasie bombardowania tej wsi przez 
Moskali został ranny szrapnelem w brzuch i przez 
honwedów węgierskich w stanie bezprzytomnym 
został przewieziony tutaj do Miskolcza. Obecnie 
;rana mu się zagoiła, a zarząd szpitala robił stara­
nia, aby wyszukać jego rodziców, którzy prawdo­
podobnie uciekli do wsi więcej na zachód położo­
nych. Starania zarządu nie odniosły najmniejsze­
go skutku, a mały przebywa w wyżej wymienio­
nym szpitalu wśród obcego nie rozumiejącego je­
go położenia otoczenia, nie mając sposobu dostać 
dę do rodziców.

Ponieważ wiadomem jest, że mieszkańcy wsi 
Bogumilowice jeszcze w grudniu 1914 ewakuowa­
ni zostali do pobliskich wsi w powiatach Brzeskim 
i Bocheńskim, przeto znajdzie się może 
sposób odszukania jego rodziców Wincentego 
i Hanny Boryczków, oraz stryja Wiktora Boryczki. 
Możeby władze polityczne powiatów Bocheńskiego 
i Brzeskiego, mające ewidencyę ludności ewa­
kuowanej, dopomogły biednemu chłopczynie w od­
nalezieniu rodziców.

Kwiatek z doli wychodźczej. Czytamy w „Wied. 
RWryerze Polskim11: Onegdaj zgłosiła się na klinice

Neuman, 'bardzo wiele pąą. Mowę inauguracyj­
ną, wypówiefdzi-ał im eyator bińra, pr-of. Wilusz; 
wskazał on n a  isto tny  zapał do pracy, objawia­
ny przez uczenicę, k tóry  każe .się 'Spodziewać, 
że prawie tysiąc doskonałe 'wyszkolony,cb w ró­
żnych gałęziach przem ysłu zyska nasze społe­
czeństwo. Następnie przemówiła p. Wieting, 
przewodnicząca wiedeńskich zakładów kraw ie­
ckich, wyrażając się z wiełkiom uznaniem o 
zdolnościach pań polskich. P . Mayeroer, prze­
wodnicząca wiedeńskiego muzeum dla ręcz­
nych robót 'kobiecych, wypowiedziała dłuższą 
mowę, w  k tórej zaznaczyła, fże ig ła  w ręku k o ­
biety je s t silniejszą, aniżeli działa 42 ctm., co 
przyjęli uczestnicy huc&nemi oklaskam i. — 
W imieniu ucznic przemówiła p. Oleśnicka.

Nastąpiło zwiedzanie wystawy, k tó ra  przed­
staw ia się bardzo okazale. Na uroczystość o- 
tw arcia nadesłał wicepr. R ady szkolnej krajo­
wej, d r  Dembowski, depeszę z sordecznemi ży­
czeniami i wyrazam i uznania d la  prof. Wilii sza. 
T aka sama depesza nadeszła z Białej} od radcy 
dw oru Stefanowicza, inspektora szkół przemy­
słowych. K.

Z listy strat Legionr#.
„Goniec Polowy Legionów11 — Dzien­

nik rozporządzeń komendy Legionów/ 
Polskich, wychodzący w Piotrkowie, za­
mieszcza w Nr. 1 listę strat Nr 11. Li­
stę tę poniżej ogłaszamy.

Lekarz Andahazy p. 3 ranny; leg. Andraszek Mi­
chał p. 2 w niewołi; leg. Awenarski Zygmunt p. 2 
ranny; leg. Banach Jan p. 2 ranny; leg. Banka Jan 
p. 2 zmarł; plut. Barusierski Antoni p. 2 zmarł; leg. 
Bereźnicki Władysław p .2 ranny; leg. Bluszcz Jan 
p. 2 zmarł; leg. Błyszczuk Iwan p. 2 ranny; pod- 
chor. Backniewicz Jan p. 2 ranny; leg. Borzędowski 
Emil p. 2 ranny; leg. Breuszczyk Julian p. 2 zagi­
niony; leg. Budziński Józef p. 2 zaginiony; leg. Bu­
landa Adolf p. 3 w niewoli; leg. Cader Michał p. 2 
ranny; leg. Cebulski N. p. 2 ranny; leg. Chikula 
Karol p. 2 ranny; leg. Chmielowic Stanisław p. 2 w t 

niewoli; leg. Czerski Antoni p. 2 ranny; leg. Da­
widowski Jan p. 2 zaginiony; leg. Dobrucki p. 2 
zaginiony; plutonowy Dobrzański Karol p. 2 ran­
ny; leg. Dolina Alfred p. 2 ranny; leg. Duda Jó­
zef p. 2 w niewoli; leg. Fabry Stanisław p. 2 ranny; 
lek. Feliksik Jan p. 2 zaginiony; leg. Florek Stani­
sław p. 2 zmarł; leg. Fonfara Józef p. 2 w niewoli; 
leg. Frankiewicz Piotr p. 2 zmarł; leg. Frelich Fran­
ciszek p. 2 zmarł; chorąży Gacek Feliks p. 2 zmarł; 
leg. sekc. Gacek Leon p. 3 w niewoli; leg. Galiński 
Jan p. ranńy w niewoli; sekcyjny Gawlik Broni­
sław p. 2 ranny; leg. Gawlik Józef p. 2 zag.; leg. 
Gelles Antoni p. 2 ranny; leg. Głowanla Józef p. 2 
ranny; leg. Gale Jan  p. 2 w niewoli; leg. Gomula 
Stanisław p. 2 w niewoli; leg. Górel Karol p. 2 ran­
ny; leg. Górski Wałeryan p. ranny; leg. Grzela 
Franciszek p. 3 w niewoli; leg. Grzenia Tadeusz p. 
2 ranny; zast. sekc. Gut Wojciech p. 2 ranny; leg. 
Halecio Michał p. 2 ranny; leg. Hampil Wilhelm p. 
2 zag.; leg. Haszldewicz Michał p. 3 w niewoli; leg. 
Hegenberger Julian p. 2 zaginiony; chorąży Heyda 
Kazimierz p. 2 zmarł; sekc. Halicz Ludwik p. 2 
zmarł; sekc. Halicz Ludwik p. 2 zmarł; sekc. Hor- 
wath Karol p. 2 zmarł; leg. Hull Jan p. 2 ranny; 
leg. Iwan Mateusz p. 2 w niewoli; leg. Jabłoński 
Wojciech p. 2 zaginiony; leg. Jarosz Jan  p. 2 zagi­
niony; leg. Jasiński Juliusz p. 2 ranny; leg. Jędrzyk 
Stanisław p. 2 w niewoli; Jelonkowski Stanisław p. 

chorób wewnętrznych profesora dra Chwostka przy 2 zmarł; sekcyjny Jeremi p. 2 zmarł; leg. Jusiakow- 
Alserstr. pani P. z Drohobycza z ciężko chorym ski Stanisław p. 2 zmarł; leg. Kachyna Maryan p. 
mężem swoim z prośbą o poradę lekarską. Pań- 2 ranny; leg. Kapusta Wincenty p. 2 w niewoli; 
*two P. należą do szarej masy wychodźczej, t. j. leg- Karpa Antoni p. 3 w niewoli; leg. Karpiński 
łych, którzy dla braku funduszów' obecnie nie m o-; Jan p. 2 w niewołi; 1 eg. Kęskiewicz Jan p. 2 zmarł; 
gą ponieść kosztów poważnej porady lekarskiej, leg- Kieczka Józef p. 2 ranny; leg. Kieraś Jan p. 2 
zwłaszcza pierwszej porady specyalisty, rozpozna-j ranny; leg. Klatka Franciszek p. 2 w niewoli; leg. 
■ącego słabość. Kiedy siostra, przyjmująca cho-l Kmiecik Andrzej p. 2 w niewoli; sekc. Kohler Fran- 
rych, dowiedziała się, że pp. P. są wychodźcami, ciszok p. 2 zag.; chor. Kołodziejski Wojciech p. 2 
odprawiła ich z kwitkiem, oświadczając, |y |  j ^ j  1 l^OTlTlTł* 1 Oi O* V  A A L  T n  n  O  rrtv» n  In M  TN a « i« /i  T Ar, n f

ka nie przyjmuje „fliichtlingów11. Zauważamy, że 
klinika uniwersytecka jest instytucyą — nie miej-clro _ aIa __

ranny; leg. Koch Jan p. 2 zmarł; leg. Korus Józef 
p. 2 w niewoli; leg. Kosicki Klemens p. 2 zmarł;

   leg. Krawiec Józef p. 2 zaginiony; leg. Kożan Fran-
ską — ale państwową, nie jest przeto przeznaczo- ciszek p. 2 ranny; leg. Kozioł Józef p. 2 ranny:
na dla ludności li tyiko stołecznej, nio rozporzą­
dzającej funduszami, ale równe prawa do jej usług 
mają wszyscy obywatele państwa.

Z niewoli rosyjskiej. Inż. Stanisław Tchorzew­
ski, porucznik przy pułku saperów, pozostałych 
w Przemyślu, który przebył oba oblężenia twierdzy 
1 dostały się do niewoli rosyjskiej, przysłał do żo­
ny swej w Kirchdorfie 4 kartki z drogi, jadąc w 
głąb Rosyi w stronę Turkeatanu. Między innemi 
pisze: „Zdrów jestem, bądź o mnie spokojna. Ja ­
dę ciągle dalej*1. Ka ostatniej z 12 z. m. donosi: 
„Gwałtowna zmiana klimatu nie bardzo mi służy. 
Nic wiem, gdzie się zatrzymamy. Się serdeczne 
pozdrowienia. S.“

Rektor politechniki lwowskiej dr Maksymilian 
Iluher, który jako porucznik rezerwowy' przebył 
oba oblężenia w Przemyślu, nadesłał do rodziny 
swej wiadomość z Moskwy, że jest zdrów.

eterynarz miejski Seweryn Fried ze Lwowa, 
który przebył drugie oblężenie w Przemyślu, ja­
ko rezerwowy st. lekarz weterynaeyi, napisał list, 
w którym donosi zc Smoleńska 30 marca, iż jest 
w drodze do Moskwy i ma się dobrze.

„Ognisko” dla dzieci legionistów, na które pp. 
Niezabitowska i -Lubodziecka zebrały 63 K (za­
mieszczone w „N. Ref.11 w nr. 229), znajduje się 
w Zakopanem,

Odznaczenie. Starszy rewident kolejowy p. Ka­
rol Possinger, naczelnik stacyi kolejowej Podgó- 
rze-Bonarka, otrzymał w uznaniu zasług położo­
nych wobec armii, najwyższe uznanie od naczelne­
go kierownictwa transportów polnych i kolejo­
wych.

Teatr miejski w Krakowie.
We wtorek: „Halka11, opera Moniuszki. Występ 

Al. Szafrańskiej.
We środę: „Tylko ostrożnie!11

W y s ta w a  p f s o  F § l § k  
m  w y g k s ś ź i w f o *

(Koresp. „ N ow ej R eform y“ ).
Wiedeń, 9 maja.

W sobotę w południe, w  salach gremium wie­
deńskiego ‘zaikladów naukow ych krawieckich, 
nastąpiło uroczyste otwarcie w ystaw y prac Po­
lek, uczenie kursów hondlowro-przeiiiysłowjcii. 
iW uroczystości wzięły udział tłum y publiczno­
ści, członek W ydziału krajowego d r  Jah l, kilku 
posłów, d-etl-ogat m inistra d la  Galicyi p. Edward

2 Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska tO-

leg. Kozioł Juliusz p. ranny; leg. Kozłowski Jan p 
3 ranny; leg. Kotarba Juliusz p. 2 zmarł; podpor. 
Krawczyk Stanisław' p. 2 w niewoli; sekc. Krieger 
Kazimierz p. 2 ranny; porucznik Krzaczyński Sta­
nisław p. 2 ranny; podehor. Krzemieniecki Józef p. 
2 zmarł; zast. sekc. Krzysztoń Artur p. 2 zmarł; 
leg. Kublin Stanisław' p. 2 w niewoli; leg. leg. Ku- 
bicz Karol p. 2 zaginiony; leg. Kuczyński Zygmunt 
p. 2 zmarł; leg. Kulig Andrzej p. 2 ranny; leg. Ku- 
rcla Kazimierz p. 2 zmarł; leg. Kuła Franciszek p. 
2 w niewoli; leg. Lacher Teofil p. 2 ranny; sekc. 
Lalks Jan p. 2 zmarł; leg. Leligdowicz Władysław 
p. 2 ranny; leg. Leńczyk Marek p. 2 ranny; leg. 
Leśkiewicz Nb p. 2 zaginiony; leg. Lęśniak Józef 
p. 2 w' ingwoh, sekc. Lewicki Rudolf p. 2 zaginio­
ny; log. Lichter p. 2 zmarł; leg. Ligur A n to n i p. 2 
zaginiony; zast. sekc. Lipka Henryk p. 2 zm arł; 
leg. Luchenia Wawrzyniec p. 2 zmarł; zast. sekc. 
Łyszczarz Franciszek p. 2 zaginął; leg. Machowski 
Józef p. 2 w niewoli; leg. Majewski Stanisław p. 2 
w niewoli; leg. Makiemeczuk Andrzej p. 2 w nie­
woli; leg. Malinowski p. 2 w niewoli; leg. Manek 
Karol p. 2 ranny; leg. Mazdziel Józef p. 2 zaginął; 
leg. Mazgolak Franciszek p. 3 w niewoli; leg. Mar­
szalek Ludwik p. 2 zaginiony; leg. Marasiak Ny- 
hola p. 2 ranny; leg. Mąsior Stanisław p. 2 zmarł; 
log. Małys Roman p. 2 zaginął; leg. Mazurek Bła­
żej p. 2 ranny; leg. Menert Feliks p. 2 w niewoli; 
leg. Miclialewski Albin p. 2 w niewoli; leg. Mnicłt 
Antoni p. 2 ranny; leg. Niec Jan p. 2 w niewoli; 
leg. Nowak Piotr p. 3 w niewoli; leg. Nowak Fran­
ciszek p. 2 zmarł; leg. Ochalik Franciszek p. 2 ran­
ny; leg. Ogorzały Edward p. 2 ranny; leg. Oleszczuk 
Stanisław p. 2 ranny; leg. Ołeniuk Juza p. 2 zmarł; 
leg. Pacura Adolf p. 3 zmarł; leg. Palian Michał p. 
2 zaginął; plut. Palkaj Władysław p. 2 ranny; leg. 
Pastwa Jan p. 2 ranny; leg. Pędzimąż N. p. 2 ran­
ny; leg. sekc. Pfeifer Józef p. 2 zaginął; leg. Pie­
kło Władysław p. ranny; leg. Piskor Roman p. 2 
ranny; leg. Płaza Stanisław p. 2 w niewoli; leg. 
Pleteruk Wasyl p. 2 zmarł; leg. Pluta Antoni p. 2 
zaginął; leg. Pal uw ski Julian p. 2 zmarł; leg. Pa 
pek Bazyli p. 3Ąv niewoli; leg. Prechowicz Maryan 
p. 2 zaginął; sierżant R ak  Stanisław p. 2 w nie 
woli; leg. Puskarz Walenty p. 2 zmarł; leg. Rocha- 
czek Andrzej p. 2 ranny; leg. Rogowski Józef p. 2 
w niewoli; leg. Roman Jan p. 2 zmarł; leg. Rosen- 
zweig Bernard p. 2 zaginiony; leg. Rozowiec Fran­
ciszek p. 2 ranny; podpor. Rutkowski Mieczysław 
p. 2 ranny; leg. Rydzik Jan p. 2 zaginiony; leg. 
Ryszka Eugeniusz p. 2 zaginą?'; leg. Rzempiel Hen­
ryk p. 2 zaginął; leg Rzepka Wawrzyniec p. 2 
zaginął; leg. Sapeta Jan p. 2 zaginął; leg. sekc. 
Seherautz Jan p. 2 w niewoli; phrt. Schwemoch 
Aleksander p. 2 zaginą?, leg. Siubka Jan  zaginął;
 ........ ........___________ m .  ..... .

leg. Siurek Eugeniusz p. 2 ranny w niewoli; leg. 
Śmiegel Andrzej p. 2 zaginął; leg. Snachowski. Jan 
2 p. ranny; leg. Sowiński Jan p. 2 zag.; zast. sekc. 
Spis Edward p. 2 zmarł; leg. Stańczyk Julian p. 
2 zmarł; leg. Starczała Paweł p. 2 zaginął; leg. 
Starkel Tadeusz p. 2 zmarł; chor. StarożyńskI Wła­
dysław p. 2 zmarł; leg. Stelmach Michał p. 2 ran­
ny; leg. Stopka Marcin p. 2 zag.; sierżant Strojny 
Tadeusz 2 p. ranny; leg. Stróż Michał p. 2 zaginął; 
leg. Suchacki Kazimierz p. 2 ranny; leg. Suckert 
Stanisław p. 2 w niewoli; leg. Sufieżyski Zdzisław 
p. 3 ranny; leg. Swierczka Jarosław p. 2 w niewoli; 
leg. Szabo Paweł p. 2 ranny; leg. Szostak Antoni 
p. 2 Tanny; leg. Szumlański Maryan p. 3 ranny; 
leg. Szymula Karol p. 3 w niewoli; sekc. Terli­
kowski Mieczysław p. 2 ranny; sekc. Tkaczyl Łu­
kasz p. 2 ranny; leg. Toczykowski Józef p. 2 za­
ginął; leg. Tokarski Leon p. 2 w niewoli; sekc. 
Tomza Henryk p. 2 ranny; leg. Treszel Józef p. 2. 
zaginął; plutonowy Truszkowski Roman p. 2 w nie­
woli; leg. Turek Szczepan p. 2 ranny; sekc. Tuziń- 
ski Witold p. 2 ranny; leg. Tyda Wojciech p. 2 
ranny; leg. Waligóra Józef p. 2 zaginął; leg. Wasi­
lewski Zygmunt p. 2 zmarł; chorąży Weiss Aleksan­
der p. 2 ranny; leg. Wierzbicki Tadeusz p. 2 za­
ginął; leg. Wierzycki Hipolit p. 2 w niewoli; leg. 
Więckowski Michał p. 2 ranny; leg. Wilczak Sta­
nisław p. 2 ranny; sekc. Wilk Alojzy p. 2 w nie­
woli; leg. Wilk Franciszek p. 2 zag.; leg. Willman 
Jan p. 2 ranny; leg. Władyka Henryk p. 2 Tanny; 
leg. Włószek Stanisław p. 2 zmarł; leg. Wojcie­
chowski Józef p. 2 w niewoli; leg. Wójcik Woj­
ciech p. 2 ranny; leg. Wojciuk Piotr p. 3 w nio- 
woli; leg. Wójtowicz Emilian Leonid p. 2 w nie­
woli; plut. Wojtowicz Franciszek p. 2 ranny; leg. 
Wożniczka Kazimierz p. 2 ranny; leg. Wyszatycki 
Józef p. 2 zaginął; zast. sekc. Zagrajczuk Józef 
p. 2 ranny; leg. Zając Antoni p. 2 zmarł; leg. Zaj­
da Franciszek p. 2 ranny; leg. leg. Zaporowski 
Klemens p. 2 ranny; leg. Zieliński Franciszek p. 2 
zaginął; leg. Żarów N. p. 2 zaginął; leg. Żurawski 
Michał p. 2 ranny.

Listy z Czech.
(Z naszej emigracyi). *

Praga, 7 maja.
Rocznicę majową obchodziliśmy tu  uroczy­

ście w dniu 2 maja. Przed południem w kościele 
św. Ja n a  Nepomucena „na Skałce11 odbyło się 
uroczyste nabożeństwo, odprawione przez ks. 
W ładysława Olbrychta z Buczacza. W  czasie 
mszy świętej śpiewał chór młodzieży szkolnej 
na bożne pieśni, a przy końcu -wraz z całą publi­
cznością „Boże Ojcze11 i „Boże, coś Polskę11. — 
Kazanie patryotyczne, dostosowane do chwili 
obecnej, wygłosił z gorącym porywem ksiądz 
Edw ard Tichy, katecheta z Przemyślan. Część 
druga program u odbyła się w polskiej szkole 
ludowej przy ulicy Hopfenstockowej. O godzi­
nie 4 po południu zebrali się rodzice dzieci i za­
proszeni goście w sali gimnastycznej, wypełnio- 
jąc ją  po brzegi. Przybyło także wielu Cze­
chów, między którym i zauważyliśmy kilku ins­
pektorów  szkolnych, z Polaków  zaś między in­
nymi kraj. inspektor szkół Tadeusz Lewicki, 
radca Staromiejski, Lucyan Rydel z rodziną, 
ks. Dąbrowski, B enedyktyn z Emaus, i inni. — 
Na program  złożyły się: słowo wstępne i od­
czyt, śpiew, gry, ćwiczenia 'gimnastyczne i obra­
zek sceniczny „Trzeci Maj11 układu Anny Fi- 
scherówny. Program  wykonała wyłącznie dzia­
tw a szkolna. Zosia Tyralikówna z całą dziecin­
ną swobodą wygłosiła Wł. Bclzy „Modlitwę pol­
skiego dziewczęcia11. Również- bardzo udatnie 
wypadły śpiewy pod batu tą  p. W ł W allasa 
„Trzeci Maj11 i „K ibitka11, solowy śpiew J. Ile- 
welkównej. Deklamacye, jak  w yjątek z „Przed­
świtu11 Z. Krasińskiego —  „Bądźmy prawi i po­
godni...11 (W. Szczudłowska), M. Konopnickiej 
„Młodemu chłopcu11 (L. Mazurkówna), „Dwie 
dole11 (A. Nieduszyńska) i „0  ziemio, ziemio11 
(A. Łuszczewska) były zupełnie poprawnie wy­
głoszone.

Prawdziwą przyjemność sprawiła nam p. J. 
Kycówna, wprowadzając na scenę grom adkę 
dzieci od la t 3— 6, k tóre odtańczyły m azurka 
i oberka, śpiewając przy mazurku „Grajku, 
g ra j11, a  przy oberku „W szyscy chętnie tańcu­
jem y11. Potem  nastąpiły  ćwiczenia rytmiczne, 
podobne zupełnie do wolnych ćwiczeń gimna­
stycznych, oddane w czterech obrazach przy 
stosownych śpiewach. Ćwiczenia te na ogólne 
żądanie powtórzono.

Zakończono uroczystość odśpiewaniem „Kde 
domov m uj“, „Boże coś Polskę11 i „Jeszcze Pol­
ska nie zginęła11. —  W podniosłym nastroju 
rozchodzili się Polacy w wigilię 3 Maja.

Michał M — ski.
Śmichów, 6 maja.

U czni Polacy, m ieszkający na Śmichowie ko 
ło Pragi, nio mogąc należycie korzystać z sie 
dziby kom itetu praskiego, stworzyli za inieya- 
tyw ą i pod przewodnictwem p. K arola Starego 
z Rzeszowa miejscowy kom itet wychodźców. 
K rótki czas istnienia, jeden miesiąc, nie dał do­
tychczas możności intensywnego rozwinięcia 
akcyi we w szystkich sprawach, dotyczących 
naszej obecnej doli. Jednak  dowodem potrzeby 
istnienia kom itetu jest okoliczność, że liczba u- 
czestników poniedziałkowych zebrań w sali tu ­
tejszego browaru, połączonych z omawianiem 
bieżących spraw  i projektów , stale się zwiększa 
Bardzo licznie, bo w liczbie przeszło stu osób 
ze sfer tak  inteligencji, jak  i robotniczych, 
zgromadzili się tu tejsi Polacy w  dniu 6 kwie­
tnia przy współ nem święconem, podczas k tó ­
rego w nielicznych, lecz serdecznych przemó­
wieniach, jak  i w całym nastro ju  ujaw niła się 
łączność wszystkich obecnych bez różnicy po­
chodzenia, zjednoczonych doli}, zdała od stron 
rodzinnych. Również bardzo licznem było ze­
branie w ostatni poniedziałek, gdy po wysłucha^ 
niu okolicznościowego odczytu p. W iniarskiego 
o K onstytucyi 3 m aja i o legionach, przy śpie­
wie pieśni patryotycznych, obecni, wspomina­
jąc chwile przeżywane w dniu tym  w kraju , 
skromnie lecz uroczyście nasze święto narodo­
we uczcili.

Spodziewać się należy, że projektow any na 
pierwszą połowę m aja wieczorek muzykalno- 
wokalny będzie się cieszył powodzeniem, dając 
komitetowi możność przyjęci: z pomocą^ bie­
dnym dzieciom wychodźców w Ghoczni, na 
rzecz których przeznaczono dochód z wie- 

j czorku.
I K om itet pam iętał również o naszych spra- 
1 w ad i religijnych: ćhd^ki jego staraniom  odby- 
' w ają się w bazylice św. W acława n a  Smicho-

wie polskie nabożeństwa majowe, gromadzące 
Polaków  ze wszystkich dzielnic Pragi. Należy 
zaznaczyć, iż tu tejszy proboszcz ks. Pauly z 
całą gotowością oddał kościół do 
na ten cel, przyczem bezinteresownie korzy­
stam y z oświetlenia i bogatej dekoracyi ołta­
rza, za co w tern miejscu serdeczne podziękowa­
nie mu składamy.

Na przyszłość na razie prócz dalszych zebrań 
i wspólnych wycieczek, nowych projektów  nie 
tworzy się, gdyż tlejący w sercu każdego wy­
chodźcy płomyk nadziei powrotu do stron ro­
dzinnych, podniecany w ostatnich czasach po- 
myślnemi wieściami z placu boju, wstrzymuje 
najehętnicjszycli naw et działaczy. P.

Tabor w maju.
Jak ieś dziwne zobojętnienie panuje wśród 

przebywających tu  rodaków. I jeżeli jeszcze 
zrozumieć można, że nie jest utrzym yw any kon­
ta k t m ieszkających w Taborze uchodźców wo­
jennych z innemi środowiskami emigracyjnemi, 
ze względu na różne przeszkody natu ry  tech­
nicznej, trudno zrozumieć, dlaczego rodacy tu ­
tejsi zupełnie niezajm ująsiężołnierzam i-1'oiaka- 
mi. Bawi tych żołnierzy w tutejszych szpitalach 
sporo i daremnie wyczekiwali oni w św ięta na 
odwiedziny — swoich. J a k  daleko pod tym 
względem stanęła tutejsza Polonia od naszych 
środowisk n. p. w  Bemie lub Mor. Ostrawie 
świadczą sprawozdania dzienników," oraz ciągle 
fak ty  tej żywej pamięci, jaką  tam tejsi Polacy 
otaczają swoich rodaków  w tam tejszych szpi­
talach. Dzisiaj byłoby może trudno nawiązać 
tę nić między Polonią a żołnierzami-Polakami, 
gdyż niejednemu wydałaby się ta. nagła zmiana 
podejrzaną, znane jes t bowiem każdem u przy­
słowie: „Przymuszony pacierz Panu Bogu nie­
miły11. Jednak  może lepiej później, niż nigdy.

ObserwatorN  
Kłobuka, 5 maja.

W  Kl-obuce, miejscowości położonej w po­
wiecie Sławskim, zorganizowała p. Jadw iga K a­
rasiowa, nauczycielka z pow iatu 'bocheńskiego, 
szkółkę polską i choć sama w nader trudnem- 
położeniu (mąż na wojnie, ona z itrojgiehi dzie­
ci n a  wygnaniu), jednak pracą swą, pełną po­
święcenia daje dowód gorących uczuć patiryo- 
ty-cznych i niezmożonej energii u  polskiego na­
uczycielstwa. W 'dniu 3 maja urządziła ona si­
łam i starszej dziatw y swej .szkółki oboli ód pa- 
fcryotyczny, n a  k tó ry  złożyły się: nabożeństwo 
w kościele z towarzyszeniem polskich pieśni, 
produkeye dokłamać yijno-wrokalne dzieci, żywy 
obraz »Krak-owianki u  s-tóp Boga Rodzic/y pro­
szą -o zlitowanie nad  Polską* słowami pieśni 
»Dręczy lud biedny*, wreszcie o d czy tji. t. »Do- 
bas nadania konstytucyi w Polsce*, w którym  
p. Karasiowa, omówiwszy fa k t historyczny, 
wymownie przedstaw iła »ibrak ory-entacyi sło­
wiańskiej* u Polaków, -o którym  tak  często sły­
szy się w  Czeichach. W ywody te  trafiły  do 
przekonania licznym  obecnym Czechom, k tó ­
rym p. K. w fcońcowetm przeanó'wienio serdecz­
nie dziękow ała za życzliwość, w  szczególności 
zaś naczelnikowi gm iny tutejszej, a

nie i opiekę, dzięki życzliwości gwardyanai 
Franciszkanów, O. Anzelma Spalenki, k tó ry  od-', 
mawia polskie modlitwy. W czoraj odpraw ił k sJ  

dyspozycyi! gw ardyan nabożeństwo w rocznicę Konstytu- 
rnie korzy-1 eył 3 m aja. p 0 nabożeństwie Polacy odśpiewali 

pieśni narodowo. Z okazyi te j zebrano skrom­
ny datek na  Legiony polskie: od Wł. Ignaszew- 
skiej, nauczycielki, 5 kor., -St. Klemenskic-go 1 
kor., Anny K rupm y 1 kor., Maryi Iwaniliowej, 
żony c. k . waohni. żańda-r., 1 kor. i Reginy Bro- 
żynowej 1 kor. Imieniem Polaków, biorących 
udział w  te j uroczystości, składam  -O. gwardya- 
nowi serdeczne podziękowanie i staropolskie

Wt. Iff-naszewska.„Bóg zapłać11.

W iadomość rottei-damską, jakoby na storpe­
dowanej »Lusitamii« zatonął ładunek sztab zło­
ta  wartości 400 milionów m arek, uw ażają wie­
deńskie ko ła  finansowe za nieprawdopodobną. 
Przedewszystkiem  dlatego, że naw et podczas 
pokoju można- parowcem przewieść tylko 5 do 
G milionów funtów złota, co równia się tylko 
jednej czwartej części powyżej podanej war­
tości.

Co się ty ćzy  pochodzenia tego złota, nie jest 
wykluczone, że pochodzi ono z K anady. B anł 
angielski gwałtownie powiększa swoje zapasy 
złota i ściąiga je, Skąd może. Swego czasu za­
brał złota n a  kilkanaście milionów funtów szt. 
z ulokowanej w Londynie indyjskiej rezerwy 
walutowej, następnie przywiózł do Londynu 
cały  zapas złota egipskiego Banku narodowego 
i egi-pskiego m inisterstw a skarbu. Zajęto ró­
wnież wszystko ztoto wydobywane w południo­
wej Afryce i sprzedawane dotychczas na  rynku 
londyńskim; lecz zdeponowano je w Kanadzie, 
wraz ze znacznymi zapasami złota, użyczonymi 
Anglii przez S tany Zjednoczone. Bank Angiel­
ski, oddzielony oceanem od swego- złota w K a­
nadzie, m usiał się wciąż obawiać, że pTzy tran s­
porcie może się ono albo stać ofiarą nieprzy­
jacielskich okrętów , albo pójść n a  dno. Że wła­
śnie teraz znaczną Mość złota posłano n a  »Lu- 
sit-anii* z Nowego Jo rku  do Anglii, było to 
skutkiem  wielkich sprzedaży am erykańskich © 
fekrtów, dokonanych w  Dondytnie w ostatnim  
czasie.

Ilość złota wartości 400 mil. mik. mogła w a­
żyć 15.000 kg.

(Telegr. c. k. Biura korosp.)
Budapeszt, 11 maju. 

Sejm przyjął wczoraj w trzeciem czytaniu  
ustawy, uchwalone w ubiegłym tygodniu. Przy­
stąpiono do  obrad nad ustaw ą o  rozszerzeniu 
zarządzeń wojskowych na czas wojny.

Hr. Tisza oświadczył, że rząd zajm uje się z a ­
bezpieczeniem zużytkow ania przyszłych zbi-o- 

zarazem jrów . Uczyniono już pierwszy krok, zakazując
marszałkowi powiatowemu, zawsze słowem i icli -sprzedaży. Izba może być pewną, że ten
czynem spieszącemu wychodźcom polskim z po­
mocą.

Za trud i codzienną żm udną pracę niech bę­
dą dla p. K . nagrodą słowa p. naczelnika, zwró­
cone d-o dzieci czeskich: »Z dnia dzisiejszego

ważny problem rozwiąże rząd przy udziale po­
wołanych czynników gospodarczych.

Izba rozpoczęła obrady nad projektem  usta­
wy o karaniu nadużyć przy dostawach wojsko-
wycn.

i Minister sprawdedtH wości zaznać zył,bierzcie przykład, celom naśladowania, jak  k a ż - , 
dy czło-nek, naw et tak  nieszczęśliwego narodu, j wszystkie wypadki, w  których bitoość armii na 
czuje się do niog-o przynależnym  i w najs-mu- j szwank została narażoną, odstąpione będą są- 
tniej-szyeh naw et chwilach nie zapomina o  c z c i! dom wojskowym. Dotąd postąpiono tak  jńż W
dla chwil pam iętnych*. Widz.

Rosenberg, 5 maja. 
W uroczym zakątku  Czech południowych

10 wypadkach. Co do  działania ustaw y wstecz, 
nie byłoby uzasadnionemu łagodne postępowa­
nie wobec tych, d la których chęć zysku  była

coś w rodzaju naszej Krynicy lub Żegiestow a,' ważniejeizą niż honor ojczyzny. Postanow ienia 
nad ciemną Mołdawą, toczącą swe nurty  w licz-’ n a  c e lu   ̂uspokojenie tych  oby wat eh, 
nych zakrętach pomiędzy malowniczemi skała- których członkowie rodzin znajdują się w polu. 
mi i lasam i przeważnie szpilkowemi, skromnie
rozsiadło się miasteczko Rosenberg, o -ludności 
czysto niemieckiej. Przyjęto  tu  gościnnie tu ła­
czy polskich z Grybowa, Lwowa i Rzeszowa, 
zaaklimatyzowaliśm y się i mogliśmy tu naw et 
święcić rocznicę 3 m aja. Mury starego kościoła 
w Rosenbergu rozbrzmiały poraź pierwszy silne- 
mi słowy pieśni polskiej. Podniosły nastrój i po­
waga chwili udzieliły się obecnym na nabożeń­
stwie Niemcom, więc też, po nabożeństwie nie 
było końca wyjaśnieniom i odpowiedziom na 
pytania o rodzaju uroczystości, co też tem 
większe miało znaczenie,
Rosenbergu widocznie -niezmiernie zaimpono­
wał obchód K onstytucyi polskiej z jednej stro­
ny, z drugiej zaś zawstydziła prawie zupełna 
nieświadomość podobnego dziejowego aktu . — 
Polki nasze, pani Osikowa, panny Juszczaków- 
ny, Oleksinówny, W ęgrowskie, Buczkowskie i  
panna .Świderska, pod batu tą  znanego w swoich 
kolach z Grybowa, wielce zasłużonego muzyka 

dyrygenta chóru, p. Jan a  Osiki, przepięknie' 
odśpiewrały  podczas nabożeństwa sz e reg  u tw o ­
rów i ich też zasługą, że cala uroczystość tak  
wspaniale wypadła. Mszę św. celebrował pro­
boszcz rosenberski, ks. dziekan Urban Weddin- 
ger, który , zachwycony melodyą śpiewów 
znakomitem wykonaniem, prosił zespół chóru, 
aby zechciał częściej śpiewać przy mszach przez 
niego odprawianych. P rzy końcu uroczystości 
szczupła kolonia polska zebrała skrom ny datek 
na rzecz Legionów polskich w kwocie 35 koron, 
k tó rą  przesłała n a  ręce „Nowe" Reformy11.

W. W ęgrowski.
Ledec nad Sazawą, w maju.

Nieliczna1 tu tejsza kolonia polska, licząca o- 
koło 70 osób z Grybowa, Przemyśla, Ciężkowic 
Jasła, i t . d „  oibclwdżiła uroczyście rocznicę 
K onstytucyi 3 maja. 7 niedzielę, dnia 2 b. ni., 
odbył się wióczór z przemową i deklam acya, 
poczerni odegrano obraz ludowy Fr. Domnika 
»W igilia św. Andrzeja*. Wieczór zakończono 
odśpiewaniem liytanu »Jeszcze Polska nie zgi­
nęła*, poG-ozas 'Czego publiczność tak  polska, 
jak i czeska, pow itała. Dnia 3 ma/ja zgromadzi­
ła  się kolonia polska w kościele dla wysłucha­
nia m szy św., w czasie k tórej odśpiewano -pie­
śni narodowe. Przez cały dzień -święta narodo­
wego, k tóre przychylni nam  tu  Czesi nazywają 
ł  na rodni swatek*, notszono kokardką narodowe, 
wieczorem zaś zebrała się młodzież na pobli­
skiej górze wSzeptuchowie*, gdzie odśpiewano 
szereg narodowych pieśni. Dochód z wieczorku 
i  rozsprzedaży kokardek, po potrąceniu w yda­
tków  (102 kor.), przesyłam y n a  ręce »Nowej 
-Reformy* z przeznaczeniem na fundusz wdów 
i  siero t po  poległych w wojnie. P. M.

Hajek, 4 maja.
W  miejscowości tej, położonej o tozy mile od

Pragi, znaleźli wychodźcy galicyjscy schronie- 
 -   —  - -  ■ ----------

(Oklaski.)
Przedstawiciele -cp-o-zycyi ośwóadkiiyli, że zga­

dzają się -na przedłożenie.

f r
Informaeye ekonomiczne.

fTcL e- k. Biura koresp.)

Budapesat. Dnia 1 -czerwicą b. r. m ają być w y 
kupione w ydane w roku 1913/4 i pół procen­
tow e węgierskie bony kasow e na 150 milionów 

, — koron. W przypuszczeniu, że właściciele tych*
gdyT  mieszkańcom ;h °nów wolą wymianę ich n-a nowe bony, wy-

•' '  - ........ gierski m inister śkarbu zawarł z kontsoreyum
finansistów* w igierskich umowę, mocą której 
wymiana ta  nastąpi na 3-letnie 5 i pół procen­
towe węgierskie 'bony kasowro.

Zakaz wywozu węgla.
Kopenhaga. W ywóz węgla z Kanady, do D a­

nii, Szw ecji i Norwegii został zakazany. 
Monopole rosyjskie.

Moskwa, sltuissfeija Wied.* donoszą: Minhi-ter 
skarbu zaniechał projektów  monopolu niektó­
rych gałęzi przemysłu, R-osy-a bowiem przykła­
d a  główną wagę do in ic ja ty w y  pryw atnej.

Odpowiedzialny redaktor: 

Wydawca:

Eiidoli Osssss.

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi.)

Bank Przemysłowy
(Ot & !!($! i!  J S M F fI 
z tsMifani Kstetoem Kr&Kfdi&r.

Filia w Er: I ewis.
Rynek, róg ul. Szewskiej

zawiadamia P. T. Publiczność, że przyjmuje 
zgłoszenia na drugą 5Vn % austryacką pożycz­
kę wojenną, w godzinach biurowych od 10 —* 
12 przed południem i od 3 —  4 po południu. 

Subskrypcya zamkniętą będzie dnia 29 b. nfr

źtzadca drutami L. K. górski.


